Rok VI. 
Cena Numeru 

„A centy w Krakowie 1 Podgórzu; 
3 centy na ргоміпсуі. 
PRENUMERATA 

mu węczna w Krakowie 1 K.; r dostawą do domu 1 K.50h; 

na prowincy! z przesyfką pocztową I Kor. 50 hal. — 

renamerata za granicą | mrk. 50 !, 2 ir. 1 re. 

POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAĆ MOŻNA 

WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM i NA WSZYST- 

KICH DWORCACH KOLEJOWYCH. 


Redukcya i Administracya „Nowin*: 
Reduktor przyjmuje od godziny 


Do dzisiejszega numeru dołączamy 


tek, zawierający krótkie streszczenie słynnej powieści „Nowy 


Kraków-Podgórze, 


Sroda 15 Stycznia 1908 


Dziennik niezawisły demokratyczny illustrowany, 


REDAKTOR 


dla wszystkich czytelników bezpłatny doda- 
Żyd Wieczny 


Tułacz“ w przeróbce W. Tomickiego, o ile drukowana była w „Nowinach“. 
Krótkie to streszczenie wydrukowane zostało w formie fejletonów, aby czy- 
telnikom, składającym odcinki, ułatwić oprawienie ich w całość. 
Każdy, kto w agencyi numer „Nowin“ kupuje. ma w miesiącu styczniu pra- 
wo żądać od agencyi bezpłatnego tego dodatku. Ktoby go nie otrzymał, zechce zwró- 


cić się do administracyi „Nowin*. 
Wszyscy nowi abonenci bezpłatnie 
Wieczny Tułacz“. 


otrzymają streszczenie powieści „Nawy Żyd 


Do walki wyborczej! 


Zjednoczone stronnictwa demokratyczne ogło- 
siły wezoraj odezwę wyborczą, która wszystkicli 
kraj i sprawę postępu miłujących obywateli ze- 
spolić winna do wspólnej akeyi przedwykorczej. 

Odeaswą tą demokracya polska zadokumento- 
wała swą jedność, zaznaczyła swą siłę, wytknęła 
krajowi drogę do dalszej praey, do dobrobytu 
| rozwoju. 

Odezwa, wydrukowana ргее naa we werorsj- 
атут numerze, sprawiła na każdego, kto ją czytał 
już samym swym męskim, energicznym 
tonem, Swą jasnością і szczerością jak najsympa- 
tyczniejsze wrażenie. Hasła | postulaty, w niej 
zawarte, Жана jak najszerszy oddźwięk w kraju. 

Odezwa demokratyczna przejęta jest cała du- 
chem prawdziwie damokratycznym. Stwierdziw- 
ту, „ёе złe rządy jednego wszechwładnega stron- 
nietwa zdexorganirowały cały kraj, zradzając u 
góry i u dołu stanoweść i niecąc waśń społeczną” 
— odezwa apeluje do wazystkieh obywatel, 
muiłujących kraj, aby dobro całego narodu, a nie 
zególnych waratw czy klas mieli na oku. 
 . -Postęp 1 rozwój kraju wymaga koniacznie demo- 

kratyzaeyi całego naszego życia, przedewszystkiem 

więc demokratyzacyi Sajmu. 

Unia stronnictw demokratycznych uważa więc 
reformę sejmową ra pierwszy warunek naszego 
narodowego odredzenia. Reforma musi hyć demo- 
kratyceną, а więc oprzeć się na zasadzie cztero- 
przymiotnikowego prawa głaaawania. 

Demokracys polska żąda następnie rozszerze- 
nia antonomit kraju abyśmy byli panami u 
пере; unarodowienia szkół naszych; 
zmiany ustroju gmin, obarczonych dziś zada- 
niami, przekraceającemi ich siły; podjęcia ro- 
zamnej polityki przemysłowej w dzie- 
dzinie rękodzieł i przem. fabryczne- 
go; ułatwienia kredytu wytwórczego rękodsiel- 
ników, uregulowania spraw emigracyi (którą 

Sejm zgoła nie raczył się zajmowac!) I paree- 

layi; zmisny niesprawiedliwego systemu 

podatkowego (szczególnie гоєпшпера rozkłada 
podatku grnntowego, czynszowego); podjęcia 


е Nowy 
м 


wieczny tułacz 


według Eugeniusza Ste, 

opracował Walery Tomicki, 
Ciąg dalsey. 

Potem brałem książkę filozofii, jakiej nikt nia 
miał 1 marząc nad nią, pozwałałem bujać mym 
myślom, które, cały dzień trzymane, jakby na n- 
więri, wytwarzały przeróżne teorye, najpocieszniej- 
sea utopie. Wtedy, uniesiony Bóg wie gdzie w eu- 
chwałych marzeniach, zdawało mi się, że pannję 
пай mym panem і nad wszelkiemi geniuszami tego 
świata. Taka gorąceka trwała zwykle trey do 
czterech godzin, potem spałem jak zabity; co ra- 
no szedłem wesoło do obowiązku, pewny, że ju- 
tro będę miał chleb, nie troszcząc się o przy- 
szłość, przestając na małem, wyglądając niecier- 
pliwie rozkoszy z wieczornej samotności 1 myśląc 
sobie: Piszę. jak bezrozumna, niema maszyna, he! 
he! һе!... a z tem wszystkiem.. gdybym chciał... 


| energicznych zarządzeń przeciw klęnca dro- 
żyzny. 

W kweatyi ruskiej odezwa demakratycnua u 
znaje prawo kulturalnego rozwcju Rusinów, pra- 
gnie zgodnego z nimi współżycia, ale narodowe- 
go stanu posiadania nie pozwala naruszyć. W kwe- 
styl żydowskiej demokracya, pomna szetytnych 
tradycyi polskiej hlstoryi, głos?! równouprawnienie, 
potępiająć jednak wrogie polskości, separatystycene 
tendencye syonizmnu. 

Ое główne hasła, z któremi demokracya pój- 
dzie do walki w imię dobra kraju — do walki 
z ciemnotą, biedą, klasowością, eacofaniem i indy- 
ferentysmem narodowym. 

Chwila jest nieamiernia ważna; obecna kam- 
paola wyborcza zadecyduje na dłogo o losach 
kraju. Trseba wytężyć wszystkie siły, aby idet 
postępu dopamódz do zwycięstwa. 

Potrzeba nam Sejmu, któryby nie dbał wła- 
ściwia tylko o interes dwu tysięcy szlachty, lecz 
któryby znał 1 rozumiał potrzeby mieszczuństwa, 


mu, któryby nareszcia zaniechał krótkowidzącegu 
kunktatoratwa na polu praey ekonomicznej i apo- 
łecznej, lecz umiał znaleść pieniądze na szkoły, 
na poparcia rękodzieł | przemysłu, na roboty pu- 
kllczna. ...., 

Patrzałujemy Sejmu pracy! Patrzebujemy Sej- 
mu demokratycznego! 

Do odezwy wyburczej powrińcimy jeszcze 
jatro. 


. А А 
Komedyantowi w odpowiedzi. 
Cofnięciem skargi о obrazę ezti zakończyłeń, 
pania Daszyński, komedyę oburzenia, jaką — przed 
awolm wyborem na Śląsku — uważsłeś ta po- 
{тгеһпе odegrać wobee apołeczeństwa i wobać 14- 
du, Uclekłaś z sali sądowej w przeddzień głów- 
nej rozprawy, do której w roli świadków powo- 


— Zapewne... mógłbyń, jak kto inny... a może 
1 lepiej niż kto inny, wynieść się бо wysokiega 
znaczenia — rzekła Айгуаппа, dziwnie ujęta filo- 
zofią Rodina. 

— Tak... wiem о tem, mógłbjiu wsnieść się... 
ale mt zawsze przychodziło do głowy: A to na 
со? Otóż to jest okoliczność, której ogół nie moża 
pojąć w ladziach, mających jaką taką wartość... 
gdyż ludzie tacy bardzo często poprzestają na ›0- 
wtarzanin tylko: gdybym chciał! 

— No, a teraz, kiedy pan zostajesz bez oba- 
wiązku, jakże pan żyć hądziesz? — sapytała 
Adryanna, coraz bardaiej zajęta tym osobliwstym 
cełowiekiem. i chcąc przekonać się o jego bezin- 
teresowności. 

О! mam ja cokolwiek w woreezku! wystarezy 


dopóki nia rozwikłam do ostatniej nitki czarnego 
wątka pana d'Aigrigny. Powinienem to koniecznia 
uczynić ка tak niegodziwe oszukiwanie mnie; 
| 8 spodziewam się, że trzy lub cztery dni na to 
wystarczą. Potem nie wątpię, że znajdę sobie 
skromną ровайке na prowincyi u jakiego prywa- 
| tnego poborcy. Niedawno nawet pewien życzliwy 
przyjaciel robił mi podobną prapozycyę ; nie cheia- 


! 
1 
i 


LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 


ludu wiejskiego i robotników. Potrraha nam Sage 


mi to па cały czas, jakiego potrzebować będę, | 


NACZELNY: 


| łałeś cały galicyjaki sztab socyaliatów, kilknnastu 
posłów i dygnitarzy аос., kilkunastu mężów za- 
ufania czerwonej partyi — i, aby komedyi prey- 
dać pieprzyku, nawet gruno wybituych przedsta- 
wicielt literatury polskiej! Adwokat twój wielkim 
głosem ofiarował dowód » partyjnych ksiąg — a 
pan, sławetny trybunie. wymownemi słowy dawa- 
{ей wyra» swej pewności, że sądu grom i ludu 
gniew spadnie na mą głowę .. Trzebaź ci było tej 
parady, tych damnych gestów? trzebaż ci było 
tego olbrzymiege uparatn Świadków, aby w przed- 
dzień rozprawy czmychnąć к sali sądowej ? 

I czemże to araziłem cię, czerwony kabotynie ? 
Cóż ubodło twą cześć, komedyancie przewrotu ? 
Oto w maju z. r. naplsałem w „Nowinach“, ża 
fandusz wyborczy chadej рагіуі sosyalistycznej 
w Galieyl, zasiliły pruskie marki к kasy bogatej 
barlińskiej centrali. I te słowa tak ci dopiekły, 
жей wniósł skargę przeciwko mnia o obrazę caci!! 
W walce politycznej „Nowiny“ walezyły raw- 
вте bronią polityceną, nie spadały nigdy do 
poziomu „Naprzoda*, nie wojowały fałszem | ka- 
Jmmnią, i nie podnosiły także przeciw twej osobie 
tych osobistych ciężkich zarzntów, jakieh nie azczę- 
беу 1 nie szczędzą inne pisma, а która to za- 
rzuty chowasz do kieszeni... A przecież tylko „No- 
winy” urssiły twą enbtelną duszę, o ujeżdźalniany 
komedyancie ! 

Skarga twoja, wniesiona przeciw mnie, xdzi- 
wiła ogół — a także 1 mnie osobiście, ho zaiste 
nie aądziłem, że odwatysz sięw błazeństwie pójść 
tak daleko. Atoli pierwsza (ойгоёғопа dla prze- 
słuchania świadków) rozprawa sądowa otwaria mi 
już zupełnie oczy 1 byłem przeświadczony, że przed 
drugą rozprawą wytniesz kominka. Oświadcnyłem 
wówczas w sądzie, że będę prowadził dowód pra- 
wdy na fskty: 

1) że „polaka“ partya socyalistyczna W Gali- 
eyi otrzymywała znaczne zasiłki в Berlina, 

Ж) ie*partya smocyalistyczna w Galicyi przy 
ostatnich wyborach, nie mogła w kraju zebrać tych 
znacenych funduszów, jakimi rosporządrała, lecz 
musiała otrzymać zasiłki z zagranicy A zatem к 
Berlina (a пів s Wiednia, bo wiedeńscy socyaliści 
podczas wybarów potrzebowali sami pieniędzy). 


Na świadków powołałem pięcia redaktorów 
pism krakowskich i lwowskich, które jeszcze przed 
„Nowinami* ten zarzut podniosły, świadków mlej- 
scowych, za stosunkami partyi socyal. dobrze ob- 
znajomionych, świadków, których preeałnehania na 
żadne nie napotkała trudności. Natowiast p. Da- 
szyński — prócz wszystkich posłów socyal. — za- 
żądał przeałachania ..... Reymonta, Tetmajera, Nie- 
mojawskiego, Żeromskiego, ludzi podróżujących 
gdzieś po Europie i którzy o wyhorach galicyj- 
skich najmniejszego nie mieli pojęcia. Gdybym był 
chciał naśladować błazeństwo pane Deseyńskiego, 
mógłbym był ze swej strony powołać ..Sienkie- 
wicza 1 Prusa; bo obaj z pewnością tyle ео Rey- 


łem jednak opuszczać pana d'Aigrigny, pomimo, 
że uczyniona mi oferta przedstawiała znaczne ko- 
rzyśći.. Wystaw tylko sobie pani: ośmżet fran- 
ków |... ośmaet franków, stół i wszelkia wygody... 
Ale, ponieważ jestem trochę odludek, wolałem 
mieszkać sobie na ustronin... gdy jednak aż tyle 
mi dają, będę musiał sgodzić się na tę małą nie- 
dogodność. 

Tradno wyrasić, z jak betczelnem kłamstwem 
Rodin wywnętrzał się ze swemi zamiarami przed 
panną da Cardaviile, w której znikło ostatnie 
względem niego pedejrzenie. 

— Jakto, pania? — rzekła do Rodina z pe- 
wnem zajęciem — za trzy lub cztery dni zamie- 
rzasz pan opuścić Paryż? 

-— Tak się spodziewam, droga pani, a to.. — 

| mówił tonem tajemniczym — a to g wielu powo- 
| dów... lecz najdroższą byłoby dla mnie rzeczą, — 


NOWINY 


Wiadomości ustnie, teicionicznie i listownie przyjmuje Redakcya (Tel. 627) 
od godziny 9 rano do godziny 7 wieczorem w даа Rynek gł. L. 8, Lp. 


| 


у 
OGŁOSZENIA 
ta wiersz petitu 16 hal, za każdy następny raz 12 hal., 
łoszenia po 4 halerze od wyrazu (minimum 
50 hal). Nadesłane za wersz 2222] 50 bal, spody na 
każdej stronie po 3 Kor. — Załączniki 20 Kor. za tysiąc. 


laseratyjprowadzi w swolm zarządzie р. M, Hupczyc. 


Administracys „NOWIN” : Rynek gł, L 8, 
otwarta od 9—1 w południe i od 3—5 popołudnia. 


Na Lwów Skład 1 Ekspedycya: Agencya 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana L. 2. 


mont i Tetmajer wiedzą o funduszach partyi pna 
Daszyńskiego. 

„Siedztwo* trwało sześć miesięcy. Ale ten 
okres był pnu Dassyńskiemu za krótki. Roztacza 
więc teraz takie skargi w „Naprzodzie”, aby umo- 
tywować cofnięcie skargi : 

„Kledym prosił, aby mi dano termin trzech 
miesięcy celem przesłnchania najważniejszych 
świadków z Królestwa, zażądano odemnie Ich 
adresów, aby ich koniecznie przesłachiwać w 
drodza rekwizycyi przez zbirów rosyjskich, wo- 
hec czego musiałam wyrzec się najwybitniejszych 
moich świadków... 

(Prawda, jak ten sąd krakowski jest niego- 
dniwy! Ale możeby pan Daszyński poradzi, w ja- 
ki sposób możnaby przesłuchać np. powołanego 
przezeh Świadka Żeromskiego mieszkającego stale 
w Warszawie). 

Koroną jodask tego wszystkirgu bylo zacho- 
wanie się przed sędzią śledczym dwn świadków 
р. Ledwika Szczepańskiagy — oba widlow swiy 
tobliwych klerykałów : ka. Andrzeja Mytkowicza 
1 Karola Нојекау. 

Obaj zagnali, ża w «zasie wyborczym „zjawił 
się w redakeyi „Postępu* jeden z członków ko- 
miteta mlsazczańskiego wyborczego 1 wyrasił 
się, że otrzymal wiadomość к mrzędu poczia- 
wego (1), it Dasryñski otrzymał 40.000 Tub 
50,000 marek z Praa*. Так mówił ks. Myt 
kowicz. | 

А jego Hnloksa евра): „W czasie wyborów 
dowiedzinłam się ol bardzo poważnej osobistości, 
której nazwiska, związany tajemnicą redakcyjną, 
wyjawić nie mogę, ёе ud centralsego komiteta 
socyaliatycznego w Niemczech wypłynęło 40 da 
БО tysiący marek na wybory w Galleyi*. 

І plase dalej p. Daszyński: 

„Wszelkie moje żądania, wnoszone do sądu, 
aby ale pozwolono tym obu świadkom wykręcać 
sią sianem głupich wymówsk w najważniejszej, 
decydującej części zenuań, (mianowicie co do 
ому Informatora) spotkały «ię в odmową 
4з. 

Wobse tego rezygnują z sądowego ścigania 
omzezercy, p. Ludwika Szczepańskiego; nie my- 
ślg weale bawić się w komedyę sądu, na któ- 
rym nia byłoby owego nędznika, mającego sie- 
dzibę w komitecie wyborczym mieszczańskim*, 

Tak to sianem wykręcił stę sławetny p. Da- 
szyński — 1 oofnął swą skargę o obrazę osci, 
(oczywiście jnż po wyborze na Śląsku!) 

Byłoby jednak lepiej dla pana Daszyńskiego, 
gdyby cofnął skargę — | milczał. Во na manifest 
rosżalonego trybuna jestem uniewolony odpowie- 
dzieć nyrzejmą prośbz, wystosowaną do pana Da- 
szyńskiego, aby ani sam nie ndawał naiwnego, 
ani też mnie nie przypisywał tyle dotrodusznej 
naiwności. Obu nam nia byloby к tą naiwnością 
do twarzy. 

Со da mnia sapewniam pana Daszyńskiego u- 


kich afer 
wieku... 
— 0! dobry panie! — przerwała Adrjanna, 
uśmiechając вів — proszę nie nważać się яа obo- 
wiązanego do płacenia m! tak prędko ва szczera 
ocenienie wysokich pańskich zdolności... Wolała- 
bym pod tym wsględem pańską niewdeięczność. 
— Ależ, na Boga!... ja nie myślałem pochle- 
biać pani... w jakim eelu?... Już się prawdopodo- 
bnie więcej nie zobaczymy... Nie, ja рап! nie po- 


towarzyskich 1 w takim, jak pani 


| ehleblam.. roznmiem panią i na tem koniec... Dla- 


tego, droga pani, powiedziałem ci niedawno, że 
zmierzamy do jednego celu... pani, nie zastane- 
wlejąc się nad tem i będąc tylko posłuszną swe- 


‚ mu rzadkiemu, natchnionemu instynktowi. Dlatego 


wierzaj ші pant, żyj! żyj zawsze piękna, zawsze 


! niepodległa, zawsze szczęśliwa|.. taka jest twa 


dodał tonem poważnym, przejętym, i spoglądając ; 


па Adrjannę g rozezuleniem — gdybym przynaj- 
mniej uniósł z sobą przekonanie, 1ż pani jako tako 
życzliwą mi jesteś za to. że z samego odczytania 
rozmowy pani z księżną Saint-Dizier, odgadłem 
w pani zdolności i przymioty, które w naszych 
czasach niełatwo znaleźć w młodej osobia z ta- 


misja; nie przestawaj otaczać się areydziełami 
Bztoki, udoskonalaj zmysłowość, oczyszczaj guat 
wyborem rozkoszy, wanoś się dowcipem, wdzię- 
kiem, czystością, nad ten niedołężny, szpetny 


| tłam mężczyzn; widząc panią od jutra samą, wol- 


ną, uważać cię będą za łatwą zdobycz, przeznaczo- 
ną na ofiarę ich cheiwości, ich głupocty.. 


fDalsry eiaz natin) 


WACHLARZE 


Grzebienie 
MYDŁA, pudry, puszki, szczotki, grzebienie, wstążki, pończochy 


franc. nowe zapachy, 


perfumy 


0. BM... 


z piór strusich gazowe 


i korankowe 


i szpilki ozdobne do fryzur 


polaca najtaniej 
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RĘKAWICZKI" Paski ™ 
ANASTAZY FRONCZ 


Kraków, Floryańska L. 17. 


roczyście, ёе ani by mi wgławla nie postała po- 
woływać elę w sądzie na zeznania kslędza M) - 
tkowicza i pna Holeksy, (który wcale nie jest 
„moim* świadkiem, który jest mi zupełnie niezna- 
ny 1 którego sam sąd powołał!) Oświadczam, że 
uważam ва plotkę twierdzienie, jakoby pnu Da- 
smyńskiemu pocztą z Berlina przysłano 40.000 ma- 
rek. Tak nieostrożnie partya socyaslistyczna nie 
postępuje! 1 chętnie zrzekłhym był się wogóle 
śwladactwa nietylko księdza Myrkowicza, ale tak- 
że i innych „moich“ świadków. 

Do dowodu prawdy, jaki w sądzie zaofiaro- 
wałem, nle potrzebowałem bowiem wcale śwlad- 
ków. Mam inne dowody w ręku, aby udowodnić 
czułe stosnnki „Naprzodn* | pna Daszyńskiego 
g gocyalistami berlińavimi, ich zawisłość finanso- 
wą (do niedawna jeszcze trwającą) od Berlina — 
1 aby wogóle oświetlić „polskość” neszej „pol- 
skiej, рагіуі socyalstycenej. 


(Dokończenie nastąpi). 
Ludwik Ssczepański, 


Przed sądem świata. 


Ankieta Sienkiewicza i syki pruskie 


Czytająca publiczność wszystkich cywilizowa- 
nych krajów, musi obecnie odnosić wrażenie, że 
ma przed sobą olbrzymi, a szczególny w swoim 
rodzaju polityczny proces sądowy. W imieniu po- 
krzywdzonego narodu polskiego, stanął jeden z 
najlepszych jego synów t ułożywszy krwią ser- 
deczną pisany swój protest, zapozwał bezczelnego 
junkra, sbójeę-wywłaszezyciela przed forom całe- 
go cywilizowanego Świata. Płomienny apel na- 
szego znakomitego pisarza do rozumn і sumienia 
narodów i ludów, do ich najwybitniejszych pi zed- 
stawicieli na szerytach wiedzy i cywilizacyi, nie 
posostał bez skutku. Gromadzą się zewsząd, те 
wszystkich najbardziej kultnrnych krajów, z Fran- 
eyi, Anglii, Włoch, в Hiszpanii, ba, nawet z nez- 
tiwych Niemiee, najznakomitał mężowie, stają w 
zwartym szaregu i raucają do urny opinii świata 
— mby starożytni greccy sędziowie w świątyni 
Pallady — czarne gałki, na znak potępienia no- 
wej, a bosprzykładnej dotąd zbrodni rozznchwalo- 
nago prusactwa. 

W płerwszych początkach tego olbrzymiego 
procesu zdawało się, że mimo całej swej беғсве]- 
ności 1 buty, Krzyżak ani piśnię, bo aby czyny 
swe i zamiary zbrodnicze, przedworum ludzkości 
usprawiedliwiać — do tego chyba już mn zabra- 
knie odwagi. Tak się zdawało, ho istotnie w pierw- 
szych dwóch tygodniach żaden z wybitnych „pru- 
skich“ nczonych lub poetów nie odezwał się bp- 
daj slowem. Ba, nawet płatna adwokatka pruskie- 
go rządu, pruska gadrinowa prasa, milezała upar- 
cie. Czy se wstydn? Zalste niel Z prostego wy- 
rachowania, јак mniemała trafnego, że się uda 
całą sprawę „Ankiety Sienkiewicza" ubić milcze- 
niem, czyli, jak powiada termin dziennikarski nie- 
вескі „tedtachweigen*. Ale wyrachowanie ta 
chybiło. 

Więc postanowiły Prusaki wreszcie reagować. 
I już stę ta reakcya objawiać raczęła, ale w jaki 
marny i poprostu śmieszny sposób. Oto hakaty- 
styczna „Sehlesische Zeitung“ zamieściła 30-sto 
wierszawy artykulik pod tytułem: „Misslungene 
polnische Hetze“, w którym ро так pierwszy za- 
wiadamia swych czytelników o proteście Sienkie- 
wieza, a bapatelizując bezczelnie te potężne opi- 
nia i wywody najznakomitszych ludzi świata, któ- 
ray się dotąd do protestn jednomyślnie przyłą- 
czyli — przeciwstawia im dwa odosobnione gło- 
sy. Czyje? O, to nie bagatela! Proszę uważać: 
Naprzód pana E. Drumonta, francuskiego prze- 
<hraty, dla karyery przekabaconego w antysemi- 
tę, w gruncie socyalistycznego warchoła, który 
przyenaje projektowi wywłaszczenia racyę dla- 
tego, że „przecież Prnsacy chcą Polaków za to 
мут! enie pieniężnie wynagrodzić", Natural- 
nie, czyż sfrancuuliały eks-żydek-socyalista wie 
choć cokolwiek о myśli narodowej, o miłości zie- 
mi rodzinnej, o miłości ojezyzny?... 

A drugi głos jest jeszcze lepszy — w tem 
snaczenin, że głupszy. Wydał go w Anglii jakiś 
рап Edward Dicey, powaga, znana może chyba 
w jakimś literackim kabarecie Londynu. Pan ten 
daje „Polakom najlepszą radę, ażeby podział Pol- 
ski przyjęli za fakt dokonany 1 z tym faktem 
ostatecsnia się pogadzili*. 

Nie ma co mówić! Doskonała rada, najlepsza, 
jaką może nam dać zapłacony chyba z pruskich 
fanduszów gadzinowych pismak — ale nie czło- 
wiek uczciwy, znający choćby cokolwiek męczeń- 
skie dzieje narodu, człowiek, który choćby eokol- 
wiek rasłyszał o bohaterskim odporze, jaki naród 
ati od półtora blisko wieku ciemięzcom swym 
1 katom, łapiezcom 1 wywłaseczycielom. Naród 
walczy — bo żyje, żyje — ho walczy, ace dzi- 
siaj nie z orężem w dłoni i da Bóg, wyjdzie 
s tej walki zwycięsko. — Albowiem jak mówi 
psalmista: „Pan nierychliwy, ale sprawiedliwy !* 
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lis пура Jara Szparka, 

Wiadomo, że przed kilku laty krakowskie Tow' 
akcyjne dla wynalasków tkackich Szezepanika, 
założyło w Wiedniu patroniarnię. Jako jej dyre- 
ktora przyjęto wówczas niejakiego Bennona Bo- 
rzykowskiego na tej podstawie, iż oświadczył, że 
wynalazek Szceepanika dokładnie przestudyował 
1 usnaje ogromną tegoż praktyczną doniosłość. Ро 
krótkim atoli czasie, dyrekcya była zmuszona p. 
Borzykowskieg» oddalić, alhowiem okazało się, 
że wyrobu patronów supełnie zaniedbuje, а w koń- 
еп в uderzejącym cynizmem oświadczył, że wy- 
nalazek Szczepanika żadnej niema wartości. То 
smatne doświadczenie z p. Berzykowskim było 
głównym powodem, że walne zebrania akcyona- 
ryuszów — nazbyt nierozważnie i doreźnie likwi- 
dacyą towarzystwa uchwaliło, odrzucając nawet 
bezinteresowną ofertę р. H. 811аіепіз, który fan- 
duszów na dalsze prowadzenie patroniarni chciał 
dostarczyć. Ów Borzykawski udał się do Berlina, 
został tam przyjęty do dyrekeyi foto-chem. towa- 
rzystwa — 1 oto terag, gdy patenta tkackie 
Szczopanika joż wygasły, czytamy zawodowe 0- 
znajmienia: (jak n. p. w „N. Fr. Presse“ z 31 
grudnia 1907) że p. Benno Borzykowski! dokona? 
w Berlinie ogromnego wynalazku: sporządzania 
patronów tkackich na drodze fotograficznej; czy- 
tamy szczegółowy sposób postępowania, wzięty do- 
słownie z broszur Szczepanika. Być może, że p. 
Borzykowski mlepszył(??) wynalazek Szczepanika, 
używając na patrony więcej naczulonego papie- 
ru — nad czem Szczepanik nie przestawał praco- 
wać. Ogłoszenie wszelako, że p. Borzykowski 
wynalazł fotograficzne patronowanie jest wprost 
kłamstwem. Ów Borzykowski zapoznał się z wy- 
nalazkiem Szczepanika w wiedeńskiej patroniarni, 
a teraz się pod cudzy wynalazek podszywa! 

Byli skcyonaryusze, byłego galicyjskiego To- 
warzystwa mogą z tego dalszego przebiegu spra- 
wy cierpką dla siebie wyciągnąć папке. 

W sobotnim Nrze „Czasu* w artykule „nau- 
kowym* (1) spotykamy (na podstawie relacyi N. 
Freie Presse entuzysstyczną notatkę о „wyna- 
lazku pana Borzykawskiego, który swoją metodą 
przemysł tkacki pchnąć może na nawe tory 
„Czas“, powtarzając pacierz za „N. Freie Pre: 
pisze: „Dzięki systemowi Boreykowskiega prey- 
gotowuje się wzory bardzo skomplikowanych ry- 
sunków w ciągu kilkn godzin, a prey portretach 
podobieństwo jest zupełne. Aby sporządzić pa- 
tron, fotografuje się deseń, który ma być tkany. 
Otrzymany negatyw wstawia się do specyalnego 
aparatu powiększającego, skonstruowanego w ten 
sposób, że obraz można nastawić w dowolnej wiel- 
kości i na dowolną ilość linij- Pa przeniesieniu 
obrazu na czuły papier i wywołaniu, występują 
linie i punkty węzłowe tak wyraźnie, że ikanie 
według takiego wzoru jest znacznie łatwiejsze, niż 
według ażywanych dotychczas patronów, wyko- 
nywanych ręcznie. Do zdjęć używa się specyal- 
nego papieru, па którym linie i węzły występują 
w jaśniejszym odcieniu niż kontury obrazu. Koszt 
patronów fotograficznych jest zależnie od wielko- 
ści o 60 lub 70 procent, a przynajmniej o 50 
procent mniejszy“. 

Oto los wynalazcy 


Jana Szczepa- 


Aby uprzedzić zapytania czytelników, cieka- 
wych со wynalazea dzlstaj porabia i gdzia prze- 
bywa, oznajmiamy, że bawi w Dreźnie, gdzie pra- 
cuje nad udoskonaleniem kolorowej fotografii. 


„SPISEK. 


Obrazek rosyjski. 
W gazecie „Birżewyja Wiedomosti* czy- 
tamy : 

О naduwyczajnym i możliwym tylko w Rosyi 
spisku opowiada jeden z uczestników spisku, adwo- 
kat z gub. szratowskiej. 

Niedawno do adwokata tego w jednem z miast 
powiatowych gnb. saratowskiej przychodzi dwóch 
chłopków — ojciec 1 syn. 

— Wielmożny panie, zlituj się nad nami, za- 
sresztuj пва... Dostaliimy wyrok do więzienia, 
więc chcemy zaraz... 

— Bardzo dobrze, ale co ja mam do tego? 
Idźcie do policyi, zameldnicie się 1 stamtąd odsta- 
wią was do więzienia. 

— Do policy? Nie, wielmożny panie, właśnie 
dlatego przyśliśmy do ciebie, aby się nie dostać 
do policyi.. Strażnicy mają do nas złość, to naa 
pobiją. Na Boga, zaklinamy cię, zaaresztuj nas sam, 
wielmożny panie | 

— Ale tak niemożna... Zresztą, poczekajcie, 
może mł się uda zrobić eo dla was. 

Jedzie adwokat do towarzysza prokuratora, 


— Tak... sumiennie... nie, nie mogę zaręczyć! | ła dochodzenia w tej sprawie, które jednuxowot 


Adwokat pędzi do sędzi: go śledczego. 

— Może pan zaręczyć ? 

Odpowiedź bremiała tak sama. 

— Nie... sumiennie.. nie mogę zapewnić! 

Со tu robić? Zgromadzili się razem — adwo- 
ket, prokurator i sędzia Śledczy i zaczęli roz- 
myślać. 

— Jak chłopków od pobicia przez policyę wy- 
bawić ? 

Nareszcie wymyślili. Zawarli związek tajemny. 

Adwokat poszedł, zabrał z sobą chłopków 1 je- 
dzie prosto do więzienia. - 

Zaledwie przyjechali — patrzą, a jest i sędzia 
śledczy. Niby przypadkiem. 

W pięć minut później przyjeżdża i prokurator. 
Także niby przypadkiem. 

Sporządzili akt o sławieniu się takich to wła- 
ścian w celu odbycia kary 1 chłopków oddali w 
ręce naczelnika więzienia. 

— Proszę przyjąć nowych lokatorów! — A 
chłopki krzyżem Świętym się żegnają i upadają 
do nóg adwakatawi, prokuratorowi i sędziemu śled- 
слети. 

— Niech wam Bóg zapłaci! 


Współczucie. 


Krakowska historya zupełnie prawdziwa. 


Kilka przyjaciół spacerowałe późnym wieczorem po 
plantach. W jednej z bacznych alei znaleźli ezłowie- 
ka jęczącego, który napróżna usiłował się podnieść, 

Przyjaciele obstąpili nleszczęsnego i zaczęli nara- 
dząć się, jakby mu dopomddz. 

Ale daremne były usiłowania, aby bezwładnego po- 
atawić na nogi. 

Między przyjaciółmi był jeden człowiek mądry, 
podobna profesar, 

Ten zawyrokował. 

— Pijany jeat i hasta. Ale poczekajcie, ja mn 
pomogę. 

I rzeknie do biedaka: 

— Przyjaciela] Żonaci jeateście, prawda ? 

— 0], 0}! — odparł leżący. — I właśnie to 
mię trapi, ео sobie о mnie moja poczełwa Marynka 
pomyśli ! 

— А właśnie idzie jakaś kobieta i czegoś szuka... 
Qzy to nia ona? 

W jednej chwili nieznajemy nieszczęśnik był na 
nogach i ogłąda silẹ dokoła. 

— A widzicie? — śmiał się zwycięsko mą- 
dry profesor, — Czy nie mówiłam, że mam pewny 
вроабћ ? 

A nieszczęśnik pokiwał głową, westchnął і spo- 
glądająe z głębokiem współezuciem na mędrca, — 
rzekł: 

— Pan dobrodziej także żonaty |... 


ról galicyjskich włamywaczy, 


Schwytanie europejskiej azajki włamywaczy 
Wasiński i sp., nastręcza polieyi lwowskiej wiele 
praey. — Co dzień prawie wychodzi na wierzch 
jakiś nowy saezegół, którego zbadanie pociąga za 
sobą wiele treda, artysta ten bowiem w swoim 
zawodzie, umiał zręcznie zacierać za sobą ślady. 
Niedawno doszło da wiadomości policyi, że Wa- 
siński nadawał w Pradze jakiś kufer. W nadziei, 
że w kufrze tym znajdą sią сеппе przedmioty, 
pochodzące z kradzieży, policya wdrożyła poseu- 
kiwania za kufrem. I ota doszło do jej wiadomo- 
ści, że kufer ten znajduje się w mieszkaniu nie- 
jakiej Walochowej w Samborze. — Wysłany na 
miejsce agent polieyi, znalazł tam rzeczywiście 
wspomiany kufer, a przy tej sposobności dowie- 
dział się, że żona Wasińskiego, Władysława, któ- 
ra według twierdzenia Wasińskiego, pojechała do 
Rosyi, bawi w Jarosławiu. Naturalnie agent ро- 
jechał za nią, no i rnalawł ją już na dworcu ko- 
lejowym w chwili, gdy zamierzała się puścić w 
dalszą drogę. W kufrze jej snaleziono bardzo ła- 
dng garderobę 1 stosy wykwintnej bielizny, ku- 
pionej za „zarobione“ przez Wasińskiego pienią- 
dze. Klejnotów, pochodzących z kradzieży, czego 
szukała policya, w kufrze nie było, śnać Wasiń- 
eki nie cheia? ich powierzyć niedoświadczonej ko- 
biecie. — Wasińska miała przy sobie 480 koron 
w gotówce. Wasińska młoda, przystojna kobieta, 
bardzo gustownie odziana, zeznał: płaczem, że 
nie o tem nie wiedałała, że mąż jej jest oprysz- 
kiem. Wasiński nie zwierzał się przed nią, Ba- 
dając aresztowaną w 8: mborze Walochową, do- 
wiedziano się, ża jest ona Żoną dozorcy więzień 
wa Lwowie i od dłuższego czusu mieszka w Sam- 
borze, podczas gdy mąż pełni służbę we Lwowie. 
Powoli dotarto йо kłębka. Oto znaleziona dowo- 


| ду, že ucieczkę Schwarzerowi, Szyptunie i Wa- 


— Так i tak... Czy pan może zaręczyć, że je- | sińskiemn z więzienia przy uliey Batorego, uła- 


żeli oddam ieh do policyi, to tam bić ich nie 
będą ? 
Prokurator się zakłepotał. 


A 


Pierwszy 
Najtańszy 


Magazyn Mebli 


u męskiego, damskiego i dla dzieci 4 


Magazyn Obuwia „о шг} 
przy ulicy ZWIERZYNIEGKIEJ L. 4 (obok drukarni Anczyca) Ё 


Polecając się łaskawym względom Szanownej Р. T. Pabliczności. kreśle się za firmę WALENTY KORTA, 
Kraków, Floryańska L. 36, L p. 
pod firmą 


twił dozorca Walocha. On im dostarczył pilnika 
1 starał się o to, aby ucieczka się udała. 


Prezydyam sądu karnego już dawno zarządzi- ! 
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nie doprowedziły do żadnego rerultatu. 

Dopiero teraz wpadnięte na trop całej spra- 
wy. Wobec tego Walochę z miejsca zasuspendo- 
wano i onegdaj umieszczono go w więzieniu śled- 
czem. — Waslocha wypiera się wszelkiego współ- 
udsisłu 2 Wasińskim. Dalsza dochodzenia w to- 
ku. A tymczasem Wasiński nie traci animnazu w 
więzieniu і oddzielony od swej szajki atara się 
pozostawać z nią w ścisłym kontakcie. Јако po- 
średnika obrał sobie więźnia, który goli innych 
inkwizytów, postanowił więc golić się dwa razy na 
tydzień i jako pierwsze zlecenie kazał golarzowi 
polecić Uścieńskiemu, aby nie „zesypywał* awogo 
szefa, przyczam zagroził, że w przeciwnym rasle 
poda go za swego wspólnika. Golarz przyjał ele- 
cenie, ale zamiast Uścieńskiemu, zakomunikował 
je zarządowi więzienia, który ukarał Wasińskie- 
go w drodze dyscyplinarnej. 


Tańczący hrabia. 
(Ładna familia milionerów, — Hrabia-baitnica, 
Matrimonium non consumatum est, — Proces со; 

wodowy). 


Głośnym stał się niedawno w całej Ameryce 
pan Harry Thaw, jeden z znatlantyckich miliar- 
derów, który zamordował amanta swej żony Stan: 
forda Whites. Proces Thawa taczy się przed pray- 
sięgłymi w Nowym Jorku. Ale jeszcze ten proces 
się nie skończył, już druga latorośl przebogatej 
rodziny Thawów stanie przed sądem. Tym razem 
występuje siostra Thawa— mordercy, w roli skar- 
żącej przed trybunałem dla spraw rozwodowych 
w Londynie. 

Pauna Thaw, miliarderka jak się patrzy, wy- 
szła przed ceterema laty ға gołego jak bigun an- 
gielskiego hrabiego „earla“ of Yarmouth. Jest m 
najsiarszym synem i spadkobiercą po najdłuższe, 
życiu markiza of Hertford, który mu jednak 
razie ani szylinga бай nie chce. Mniejsza jednak 
о to. Młody hrabia (earl), będący obecnie w całej 
pełni męskiego wieku, liczy bowiem lat 37, nie 
potrzebował dotąd troszczyć się o spadek po Нег! 
fordzie, albowiem, jak powiedziano wyżej, ożenił 
się, przed czterema laty z nadobną mias Thaw, 
która oddała mu swe dolary, rękę і serce w do 
datkn. To ostatnie może trochę і naprawdę зоріз 
zdobył, albowiem hrabia posiada talent szczegól- 
ny, u płci męskiej wprost fenomenalny, któregoby 
mu niejedna gwiazda na deskach baletu Opery pa 
ryskiej pozazdrościć mogła. Hrabia tańcsy jak 
Fanny Elsner i jak miss Danean w jednej osobie. 
Nazywają go też w sferach towarzyskich Londy- 
nu nie inaczej, jak: „the dancing eeri“ — tań-- 
czący hrabia — albowiem tańczy najchętniej ва 
przedstawieniach uraądzanych przez arystokracyę 
na cele dobroczynne i to nie jako baletnik rodza- 
ju męskiego, ale w kostyumie autentycznej bale- 
tuiezki. A tańczy tak świetnie, z takim prawdzi- 
wym wdziękiem niewieścim i gracyą, że każdy 
nieuprzedzony, kto go zobaczy na scenie, prey- 


y 


siągłby na Jowisza, że ma przed sobą prawowitg - 


córę Terpsychory. 

Odkrył on ten talent imitowania niewieściej 
gracyi przed kilku laty, kiedy poderas jakiegoś 
dobroczynnego przedstawienia amatorskiego, pe- 
wna tancerka nagle zachorowała — i on nie na- 
myślająe się długo, wdział trykoty i krótką spo- 
dniczkę i — hul Piper na wodę... Efekt był ko- 
losalny — bo złndzenie było kompletne. 

Ale wróómy do hrabiny і jej skargi rozwoda- 
wej. Otóż hrabina, względnie miss Thaw w akar- 
dze swej utrzymuje, że małżeństwo jakkolwiek za- 
warte formalnie — faktycznie do skutku nia prey- 
szło: matrimonium поп consumatum est. Hrabina 
była przed czterema laiy płerwarą pięknością w 
Pittsturgu, gdzie ojciec joj Thaw stał na czele 
wielkich praedsiębiorstw przemysłowych i zapisał 
jej, umierejąc (opróce danego wpreód poszgn) 4 
miHsny dolarów. Bracia jej sprzeciwiali się mal- 
żeństwu е earlem Yarmouth, ostentacyjnie nie ja- 
wili się na uroezystościach weselnych і oświad- 
czyli publicznie, że zrywają wszelkie  Yarmonta- 
mi stosnnki. 

Proces londyński, który b. miss Thaw wyto- 
Szyła na tej zasadzie, że chee mieć męża, a nia 
baletnika, bo tego może widzieć za 10 dolarów 
со wieczór na scenie Opery — ma się toczyć przy 
drzwiach zamkniętych i będsie jednym jeszcze do 
wodem więcej, że aljanse enropejskich tytułów z 
amerykańsktemi dolarami rzadko kiedy bywoją 
trwałymi, 


Co słychać w "Т 


Kalandarzyk na środę. 
Teatr miejski: „Żonu papy". 

Tow. technicznem: „© potrzebie założenia oddz. ar 
chitektnry przy ахай. kandl.*, odczyt p. Т. Stryjeńskiega 
o godz, 7 w. 

Uniwersytet ludowy: „Patryotyzm w lit. polsk. w I. po. 


swój bogato zaopatrzony skład obuwia wykonanego z najwię- 
59 kszą elegancyą, według najnowszych fasonów. — Przyjmuje 
zamówienia na obuwie wszelkiego rodzaju i wykonuje takowe 
na czas oznaczony, z wszelką dokładnośeią, ręcząc za ich trwa- 


łość i po conach możliwie przystępnych. 
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poleca kompletne urządzenia pokoi, oraz przyjmuja wszolkia roboty dekoracyjna i tapicerskie po canach mażliwia niskich. 


A 


j- 
р 


тів ITX. т“, wykł. prof. T. Pardanowski о g. В wiece | 

Суг Hdison: Przedstawienie kinemetogr. g. 8 wiecz 

Za spraw mlejskich. Wczoraj odbyło się posie 
dzenie komiayi budżetowej pod przewodn. prezydenta | 
dra Lea. Ponieważ jeneralny referent bndżetn p. Fe- | 
derawicz z powadn choroby ma posiedzenie przybyć nia 
mogł, generalna sprawozdanie o budźecie na rok 1908 
przedłożył rewident wydziału obrachnnkowego p. Krzy- 
żanowski. Sprawozdanie komiaya przyjęła do wiado- 
mości. 

Weroraj odbyło sią posłedzenie komisyi inwesty- 
cyjnej pod przewodn. praz. dra Lea, w obecności oby- 
dwóch pp. wiceprezydentów. Dyrektor magistratu p. 
Grodyński przedłożył projekt preliminsrza inwestycyj- 
nego na rok 1908, obejmujący kwotę 1,563.260 kor. 
Projekt ten po wyczerpującej dyskusyi uchwalono bez 
zmian. Następnie nchwaliła komisya inwestycyjna w 
celu nregulowania ul. św. Wawrzyńca zaknpić real 
ność p. Maurycego Нега, wynoszącą 15794 sążni 
kwadratowych po 180 kor. za sążeń. 

Grono apiekuńcze V okręgu ubogich na odbytem 
onegdaj posiedzenin uchwaliło swemu hyłemn prezean- 
wl, drowi Izydorowi Jurowiczowi, który z powodu bra- 
kn zdrowia złożył 4 b. m. godność prezesa, wyrazić 
podziękowanie za pełną gorliwości i poświęcenia dzia- 
łalność. W miejsce dra Jurowicza wybrano prezesem 
dotychczasowego radcę dobroczynnega Кв, kanonika Ju- 
liana Drohojowskiego. 

Z teatru miejskiego. „Jak wam się podoba“, 
Szekupira, grana będzie w obsadzie następującej: p. 
Bolska (Rozalinda), p. Borodziezowa (Celin), Czechow- 
пка J, (Febe), Oriiczówna (Odrej), Łazarewiczówna 
(Hymen), Sobiesław (książę wygnany), Jednowski (Ету- 
deryk), Stanisławski (Amiens), Andrnszewski (Jakób), 
Войска (La Bean), Sosnowski (Olivier), Mielewski (Or- 
tando), Zsłwerowicz (Problerczyk), Stępowski (Adam), 
Szymhorski (Котуп), Grahoweki (Sylwiusz) i w, i. 


Trzecie przedstawienie dramatu Przybyszewskiego 
„Dla szczęścia” — we czwartek, w Środę: „Żona 
papy“. 


W sprawle tablicy pamiątkowej $. p. lullana 
Dunajawskiego. Wobec licznych zapytań, z któremi 
zwracano mę do Senatu akademickiego Uniwerzyłetn 
Jagiellońskiego 1 kancelaryi tegoż Uniwersytetu, prosi 
nas rektor, ku Gabryl, o ogłoszenie nuatępującej no- 
tatki. Na poniedzenin z dnia 3 stycznia b. r. nehwelil 
Senat akadamieki, że w gmachn Collegii Novi ma być 
nmitazczóna tabllca pamiątkowa z popiersiem Jnliana 
Dunajewskiego, w podobny spozób, jak wmurowano swe- 
6 czasu tablice pamiątkowe na cześć Mickiewicza i 
Śzujuklego. Datki na ten cel złożyli profesorowie Uni- 
wersyteta Jagiellońskiego, a mogą nadsyłać i byli 
nezniowie 6. p. Juliana Dunajewskiego pod ndrezem 
1rofasora dra Fryderyka Zolta młodszego w Krakowie, 
Stndanecka 23. Oprócz tego zawiadomienia nie będzie 
Senat Tozmyłał żadnych speeyuluych zaproszeń do ank- 
skrypcyi, Rachunki z otrzymanych datków i wydatków, 
poniesionych na tablicę pamiątkową, złoży awego czaan 
prof. dr Zoll Sanatowi akademickiemu. 

W uroczystości jublleuszu akademii handlowej 
w Wiedniu wziął również udział dyrektor krakowskiej 
akademii handlowej p. Kannenberg. 

Walne zgromadzenie Tow. muzycznego odbędzie 
mię dnia 19 b. m. o godzinie Б po połndnła w lokalu 
Towarzystwa Plac Szezepański, gmach Starego tea- 
tru. 

Pożegnania dyr. Ponlkły. W sali domu Tow. le- 
karskiego, odbyła sią onegdaj uczta na cześć ustępu- 
jącego dyrektora azpitala św. Łazarza, dra Ponikły. 
W uroczystości wzięli udział? lekarze i prymarynsze 
szpitala, dyrektor szpitala św. Ladwika dr. Jakutow- 
ski 1 prezes komiayi administracyjnej szpitala św. Ła- 
zarza prof. Łnzaraki. Imieniem zebranych przemówił 
prymaryusz dr. Borzęcki, podnosząc zalety i zaslugi 
ustępującego dyrektora i wręczył mn wielką fotografię 
zbiorową lekarzy szpitala św. Łazarza z podpisami 
oraz fotografię jego овоћу. Dr. Ponikło w przemówie- 
min swojem zaznaczył zadania i ideały stanu lekar- 
skiego i podziękował za serdeczność, jaką go koledzy 
otaczali. 

W sprawia domu Matejki, Dnia 19 b. m. a godz. 
11 i pół w południe odbędzie się w Coll. novum wal- 
пе zgromadzenie Tow. Im. Jana Matejki. Na porządku 
dziennym jest sprawa kontraktu z gminą, па mocy 
którego Dom 1 Mnzenm Matejki przejdą prawnie i for 
imnlnie na własność gminy Krakowa, oraz sprawa wy- 
znaczenia terminu ostatniego walnego zgromadzenia, 
ma którem się Towarzystwo im. Matejki rozwiąże. 

Z Towarzystwa dobroczynności. Dnia 11 bm. 
odbyło się ogólne zgromadrenie dam Tow. dobroczyn- 
ności, na którem nastąpiły wybory komitetu dam na 
następne 8-1есїе. Wybrana zostały: prezesową br. An- 
Potocka, zastępczyniami hr, Autoniowa Potocka i Ma- 
rya Retingorowa, członkami komitetu: A. Chylifaka, 
M. Komopkowa, E. Коголубака, I. Łosiówna, M. Mie- 
tyszowuka, M. Sierakowska, Wł. Szołujska, R. Tar- 
Помака, M. Wodzicka, Z. Zamoyska, Uchwalona zara- 
zam, ażeby coroczon loterya fantowa ua dochód Towa- 
rzystwa odbyła вів 9 lutego. 

Zamiast wiadra piwa, którem zasilony być misł 
bufet na wieczornicy tanecznej w „Sokole“ krakow- 
skim dnia 11 b. m., zebrał p. Łabużek na cele To- 
warzystwa Szkoły Ludowej wśród drnhów krakowskich 
8 keron, które wpłynęły do-kasy Zarządu głównego 
T. 8. L. 


с —————————————————-——-—--——-———— 


(ll 


Wiec ogólna-lekarski. Іа lekarska, Towarzy- 
stwo lekarskie krakowskie i Tow. Samopomocy laka- 


| rzy — zapraszają wszystkich lekarzy krakowskich na 


wiec ogólno-lekarski w ważnej sprawie, odchodzącej 
ogół lekarzy. Wiec ten odbędzie вів w piątek 17 b. m 
о godzinia 6 wieczór w Domu lekarskim. 

Na rzecz Tow. Szkoły Ludowej, zamiast wień- 
ca na trumnę ś.p. żony cechmistrza Aleksandra Kalczyń- 
akiego złożyli koron 18 członkowie wydziału cechu 
krawców. 

Z tęsknoty za św. Michałem. Przed dwoma ty- 
войшаші wyszedł z kryminału od Św. Michała 20-le- 
tni Józef Макта, złodziej, znany pod nazwiskiem Do- 
mańskiego, ра adsiadzeniu kary jednorocznego więzie- 
nia. Błąkał sią jakiś czas po Krakowie, ale widocznie 
stęskniło mu się za św. Michałem, więc też skradł w 
jednej restauracyi palto; za to dostał się pod „Tela- 
graf“. Niezadługo powędruje do św. Michała. 

Amator kostyumów. P. Marya Niedzielska, chó- 
rzystka operetki łwowskiej, doniosła policyj, że w lip- 
еп, kiedy wraz z operetką przyjechała do Krakowa, 
акгайгіова jej podezas transportu z kolei kosz, w któ- 
rym była kilka kostynmów teatralnych. Polieya wdro- 
żyła śledztwo, które się ciągnęło czas dłnższy, „aż wre- 
szcie sprawca kradzleży dostał się wczoraj pod klucz. 
Jest nim, j.k sig okazało, 40-letni Józef Bnnda, ro- 
botaik, zatrudniony przy spedycyi towarów 2 dworca 
kelejowego. W jego mieszkaniu znalezlono wspomnia- 
ne wyżej kostynmy, zabrano је, a Bandę areszto- 
wano. 

Nledobra narzeczona. Szczepan Biernat, 23-letni 
mnrarz, wybrał się wczoraj z wizytą do awojej na- 
rzeczonej. Była to wizyta nlezbyt może dla narzeczo- 
nej przyjemne, ho Biernat wybierał аі do niej po 
pieniądze, jedusk fakt był faktem, trudno było howlem 
zaprzeć przed narzeczonym drzwi. A Biernat Inbl się 
urządzać porządnie i z szykiem wszyatko robić. Najgł 
więc doróżkarza na 3 godziny, jeździł i jeździł, wre- 
висів wyszedł od narzeczonej, ale oświadczył doróżka- 
rzowi, że mn ше meże zapłacić, bo go narzeczona 
„kiwnęła* i nie dała eni centa. Doróżkarz jednak nie 
przyjął tego oświadczenia na próżno, jeno oddał Bier- 
nata w ręce policji. 

Uniósł go temperament. Jan Trzaska, znany 
złodziej, poszedł wczoraj do znanego szynka Wein- 
dlinga przy ulicy Lubicz i tam sobie wesoło podpił. 
Kiedy już miał дозу w głowie, ogarnęła go taka 
fantazya, 20 wyszedł z szynku i kogo tylko spotkał 
na ulicy, bił go po twarzy. Dostało się w ten sposób 
kilku jegomościom, wreszcie zdołano Trzaskę oddać w 
ręce policyanta, który temperamentowego murarza od- 
stawił dla uspokojenia pod „Telegraf“. 

Echa wyborów na Krawodrzy. Doncziliśmy awe- 
go czasu o zajściach, jakie miały miejsce ne Ктожо- 
drzy po wyborach do Rady państwa. Dnia 16 ezerw- 
ев z. r. niejaki Piotr Imielski, murarz, napadł na Ja? 
na Chwastka na Krowodrzy, aby się na nim zemścić 
za to, ża Chwastek agitował przeciw Daszyńskiemu. 
Powstała wielka awantura i zbiegowisko, tak, że p. 
Chwastek zażądał pomocy žandarma. Żandarm p. Ły- 
siak chciał Imielskiego aresztować, jednak tłum, pod- 
bnrzony przez arerztawanego, odbił go. Zawezwana 
tedy pomocy wojska r pobliskich koszar, wojsko zo- 
stało przez Шаш przyjęte kamieniami, ale wreszcie u- 
dała się aresztować jedenastu głównych sprawców awan- 
tury z Imielskim na czele. Ná rozprawia, przeprowa- 
dzonej we wrześnin, Imielski skazany został na 1 rok 
więzłania, towarzysza zaś jego na mniejsze lub więk- 
sze kary. Wskatek odwołania się oskarżonych, najwyż- 
szy trybunał zatwierdził wszystkie wyroki, oprócz wy- 
roku na Jana Makarę, Jana Zrazińskiego, Franciszka 
Stachowskiego, Józefa Nalepę i Michała  Bieńka. 
Wytoczono im tedy nowy proces i wczoraj wszyscy 
powyżsi stanęli przed trybnnałem karnym pod przew. 
radcy Grodyńskiego Nie stawił się tylko Bieniek, 
Wszyscy osksTżeni wypierali się winy. Rozprawę od- 
róczono w południe da godz. 2 po południu. 

Bielak. (Straszna śmierć). Straazną śmiercią zgi- 
ngi na dworcu kolejowym w Kalwaryi budnik Woj- 
ciech Pardyak, pochodzący z Górnej wsi pow. myśle- 
niekiego. W nocy wskutek pośliznięcia нів, wpadł śp. 
Perdyak pod maszynę pociągu clężarowego, idącą ze 
Stronia. Maszynista nie zauważył woale wypadku. Ро 
zwłokach przeszedł następnie pociąg idący z Krako- 
wa. Gdy ten pociąg przybył na stacyę Lachowice, za- 
uważono pocbwijane па kołach wnętrzności ludzkie, co 
naprowadziło na domysł wypadkn. Zanim jednak zba- 
dano, со się stało, przejechał jeszcze po zwłokach 
trzeci pociąg, zdążający od Suchej, który do Płsazowa 
przywiózł na kołach połowę czaszki zabitega bndnika. 
Zwłoki nieszczęśliwega przedatawiały atraszny widok, 
Kawałki clała zbierano łopatką do trumny. Š. p. 
Pardyak liczył zaledwie 28 lat życia, Osierocił 29-le- 
4ша żonę | dwojga nieletnich dzieci. 

Plerwsza pegadanka pedapoglczna, urządzona staraniem 
sekoyi odezytowej „Ogniska" nauczycielskiego, odbyła się 
w niedziełę dnia 11 stycznia w anli I. szkoły realnej Re- 
ferentka p Jadwiga Strokowa, znana ze swej szerokiej pa- 
tryotyczno-oświatowej działalności, wykazała w barwnych 
słowach znaczenie pogadanek i ich wpływ na jednolity kie- 
unek wychowania, które wobec nowych prądów, unoszę- 
cych młodzież, staje się coraz trudniejsze. Po referacie na- 
grodzonym oklaskami, wywiązała się ożywiona dyskusya, 
w której brali udział py. dyr Radnieki, Stecki, Spławiń- 
ska, Sleczkowska, Robak i inni. Przewodnicząca p. dyr. 
Slerzkowska oświadczyła w końcu, że .Ognisko* naucz. 
urządzi cały szereg pogadanek pedagogicznych, które dadzą 
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szerokiemu ogółowi sposobność wypowiedzenia swych uwag 
i myśli w sprawach wychowania i będą niejako preygoto- 
waniem do kongresu szkolnego, jaki przygotowuje krajowy 
Związek nauczycielstwa ludowego. Prośbę o jak najliczniej- 
szy ndzinł w pogadankach, wystosowaną do rodziców, ga- 
kończyła przewodnicząca pierwszą pogadankę, która w obe- 
onych wzbudziła żywe i szczere zadowolenie. 

Następna pogadanka odbędzie się w niedzielę d. 19 bm. 
o godz. 4 рор. w auli I. szkoły realnej (Studencka 12, IT p.) 
na temat: „O konieczności wychowania narodowego“. Refa- 
rentem będzie profesor seminaryum nauczycielskiego p. Mi- 
chał Magiera. 
„, Wiadomości osobiste, Cesarz Franciszek Józef I. zezwo- 
lit posłowi na Sejm krajowy i właścicielowi dóbr, Kazimie- 
rzowi Horodyskiemu w Żabiucach, przyjąć i nosić krzy 
komandorski papieskiego orderu św. Grzegorze, п szefowi 
firmy A. Hawełka w Krakowie, Franciszkowi Macharskiemn, 
krzyż kawalerski królewsko-rumuńskiego orderu „Gwiazda 
p z i królewsko-rumuński medal jubileuszowy Ke- 
tols 


Repertuar teatru miejskiego : 

Sroda: „Żona papy“, wodewil w 8 akt, Meilhaca, 

Ozwartek: „Stypa“, „Dla sgozędoia“, 

Piątek: „Żona papy“. 

Sebota: „Jak wam się podobać, kom. w б aktach W. 
Szekspira. 

Niedziela godz. 8 popoł. „Betleem polskie“ Jasełka 
(ceny popularne), 

Niedziela godz, 7 wiecz. „Jak wam się podębać. 


т а 
telegramy „Nowin“. 
Zaopatrzenia wdów po grecko-kat. kalężach. 

Майей. „Vaterland“ donosi, że od 1-go bm. 
na podstawie rozporządzenia cesarza wdowom i 
aierotom po grecko-katolickich księżach zostały 
ich pokory podwyższone o 60 рге. — Cesarz za- 
rządził, aby podwyższone emerytury i na prey- 
szłość były przyznane. 

Pożar teatru. 

Boyertown (Pensylwania). Podczas pożaru tu- 
tejszej opery przeszło 60 osób, głównie kobiet 
i dzieci, straciło życie. Wiele osób zabito w ści- 
sku. Pożar powstał z powodu ekeploeyi kotła w 
oddziale maszynowym, a wkrótca ро wybnchn ёа- 
ły budynek padł ofiarą płomieni. 


Rozmaitości. 


Pamiętnik Wólfingowaj. Rozwiedziona małżon- 
ka byłego arcyksięcia Leopolda, Wilhelmina Ada- 
mowiczówna, wydała pamiętnik, w którym opian- 
je szczegółowo pożycie małżeńskie od chwili jej 
ślubu w 1903 r. 

Mąż mój, pisze w jednem miejscu była mał- 
żonka arcyksięcia, okazywał mi u pocrątku bez- 
graniezną miłość i nie opuszczał mnie ani na 
chwilę  Studyował przytem bez wytchnienia, ja 
zaś pracowałam nad dokompletowaniem mego 
wykształcenia, gdyż w młodości pierwszej skoń- 
czyłam zaledwie szkołę ludową we wsi kro- 
ackiej. 

W maju r. 1904 udaliśmy się da Askony, 
gdzia nas wprawił w zachwyt prymitywny вро- 
sób życia tamtejszej ludności. Pozostaliśmy tam 8 
dni w nędznie umeblowanym domku. 

Po przybycin do Zug, usunęłam ze stołu zn- 
pełnie mięso i alkohol. Mąż mój przestał się 
strzydz i golić i nosillśmy białą tylko odzież. Ро 
zatem zgodził się mój mąż na propozycyę, aby 
wzorem tych prostych ludzi z Askony, utrzymy- 
wać ве mną idealnie przyjacielskie tylko stosun- 
ki. Nlestety, przekonałam się, iż to ostatnie żą- 
danie było powodem do rozwodn, o którym już 
przedtem marzył. 

Ludwika Montignoso, obecna Toselli'owa, a 
siostra mego męża, powołała go wkrótce do Flo- 
reneyi. Mój mąż, powróciwszy stumtąd ostrzyżo- 
ny, ogolony i w modnem ubraniu, zwrócił się do 
mnie z temi słowy: „Opuseczam cię, by nigdy do 
ciebie nle wrócić! Nie chcę nic o tobie wie- 
dzieć, nie dotykaj mnie nawet. Cheg starać się о 
rozwód”, 


Nowa kopalnia dyamentów. Z Oranii (Afryka 
południowa) nadeszła niedawno do Londynu pierw- 
sza przesyłka znajdujących stę tam dyamentów, 
które pod względem blasku ł czystośeł nie nstę- 
роја najwspanialszym okazom w Brazylii. Niewiel- 
ka na obszar, lecz niezmiernie obfita, kopalnia ta 
oddalona jest o kilka mil ed Kimberleya 1 otrzy- 
mała nazwę: „Robert-Wiktor*. О bogactwie jej 
Świadesy porównanie jej wydajności z wydajna- 
ścią innych kopalń pobliskieb. Każdy nabój (ładu- 
nek) wydobyty na powierzchnię w kraju Boerów, 
dostarczał jedną czwartą karata, z Transwalu bli- 
sko Pretoryi jedną trzecią karata, nowa zaś ko- 
palnia daje trzy czwarte karata в tej samej ilo- 
ści „surowiey*. 

Оёт milionów na cela dobroczynne. Zmarła 
niedawno w Pregny nad jeziorem genewskiem ba- 
ronowa Adolfowa Rothschildowa przekazała testa- 
mentem przeszło 8 milionów fr. na cele dobro- 
ezynne. Zapis przeznaczony jeat w praeważnej czę- 
ści dla instytucyj humanitarnych kobiecych Mię- 
dzy innymi ieraelicki komitet dobroczynności otrzy- 
mał w zaplsie dwa miliony fr., schronisko „Ples- 
siu-Piquet* miljon fr., dom poprawy dla wypu- 
szczonych z więzienia Saint-Lazare kobiet pół mil- 


jona fr., schroniska dla biednych położnic taką 
samą zumę. rozmalte przztułki dla dzieci prawie 
miljon fr. Ponadto znajdują się liczne zapisy na 
szpitale. 

Rzeź strajkujacych. Genewski Secolo XIX 
podaje obeenie szczególy rzezi, urządzonej przez 
wojsko wśród strajkujących robotników fubryk sa- 
letry w Iquique w Chili, o której doniosły tele- 
gramy przed dwoma tygodniami. Oddział mary- 
narzy, wezwany przeciw strajkującym, otworzył 
ogień z karabinów maszynowych przeciw сезбеши 
tłumowi ludzi, liczącemu przeszło 10.000 osób, A 
maszerującemu do miasta. Pierwsze azeregi de- 
monstrantów formalnie zniesiono: Шот cały ren- 
cił się do ncieczki; na miejscu zostały góry za- 
bitych i rannych. 

Zabitych naliczono 400, rannych zaś przeszło 
600. Ogłoszono potem bezrobocie jeneralne. Robo- 
tnicy żądają postawienia w stan oskarżenia mlni- 
stra spraw wewnętrenych i władz miejscowych. 

Niezwykłe aamobójstwo. Z Paryża donoszą, 
że d. 6 b. m. wytwornie ubrany mężczyzna, wszedł- 
szy na szczyt łuku trynmfalnego na polach Bli- 
zejskich, dostępnego, jak wiadomo, dla publiezno- 
ści, rencił się rtamtąd na bruk uliczny, zabijając 
się na miejscu. Przy samobójcz nie znaleziono ża- 
dnych dowodów osobistych. Bielizna jego znaczo- 
na była głoskami A. В. z koroną książęcą. 

Skok z paciągu. Podróżni, zdążający dnia 5 
bm. pociągiem popołudniowym od granicy węgier- 
skiej do Stanisławowa, byll świadkami wstrząsa- 
jącego wypsdku. Pociągiem tym jechała z rodei- 
ną pani B. H., wdowa po znanym w Stanisławo- 
wie kupcu zbożowym, towarnysząe złokom męża, 
zmarłego w Lmasin Piccolo we Włoszech. Nagle 
za Worochtą wyskoczyła przez okno, padając na 
wysoki sskarp. Zaalarmowany przez szwagra pani 
H. pociąg cofnięto na miejsca katastrofy, skąd 
po udzieleniu nieszczęśliwej, z rozbitą czaszką, 
omdlałej kobiecie pierwszej pomocy przez powra- 
cająch z wycieczki, a posiadających niezbędna о- 
patrnnki narciarzy, wniesiono ją da wagonu, pa- 
czem pociąg ruszył w dalszą drogę do Delatyna, 
gdzie z pomocą niedoszłej samobójezyni pospieszył 
lekarz tamtejszy, dr Bogdański, który też odwiózł 
ją do Stanisławowa w stanie bardzo groźnym. 

Powodem zamachu samobójczego była prawdo- 
podebnie rozpacz po stracie męża. 
| ai СААС 


laka będzie pogoda we wtorek? 
Prognoza wiedeńskiej utacyi metersolegicenej : 
Galicyn zachodnia: Przeważnie pogodnie, miejsca- 
mi mgła poranna, słaba wiatry, bardzo zimno, 
równomiernie utrzymująca się pogody. 
eee 


NADESŁANE. 
za która Redakeya nie hlerza odpawladzialnośni. 


Koneasysnawana przez с. k. Namlastnictwo 
biuro pisania | powielania na maszynach. Przyj- 
muje się do pisania i przepisywania wszelkie podania, 
skargi, akta procesów rewizyjnych, rękopisy i t. p. 
po cenach nader umiarkowanych, za zaręczeniam dy- 
skrecyi i ze zaręczaniem dostarczenia w oznaczonym 
czasie. — Kopie wszelkich manuskryptów bardzo ta- 
nio. — Udziela alg również lekeyi pisania na masazy- 
nie. — Kraków ul. Kanonicza 1, 4, II. р. — Godziny 
binrowe od 9—12 i cd 2—86. 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
Józefy Nowińskiej-Horakowej == 


ka 14, Talaf. 248, 


вјенус da 
wieńców 


w Krakawie, ul. Miki 
ursądza najtaniej po 
najwspanialezych. 

itp. Sprowadza i wysyła zwłoki do różnych krajów 
Кагору. Groby murowane do wynującia i sprzedania. 


„AURORA“ 


KASA POSAGOWA — Lwów, Podwale 7. 
Generalna Raprezantacya 
Kraków, Straszewskiego 2, II. plętro. 
Zawiadamia sig P. Т. Członków, ża w miesiąca 
atycznia 1908 r. wypłaciliśtmy następująca posagi: 
w 1. oddziele: 189 Żurowski i 140 Kotulska z Pethi- 
kowie, 141 Komarnicka, 142 Shrzyszowska, 148 Le- 


wiński, 144 Koshajewicz, 145 Styś ze Lwowa, 146 
Stefankiewicz, 147 Szslińska, 148 Dronowlez, 149 
Markiewicz z Winnik, 150 QCzawiak z Halicza, 161 


Petłówna z Nadbrzezia, 152 Fąbisch z Czerniowlea, 
158 Kornbliith, 154 Gromkopf i 155 Wolfenhaut z 
Kopyczyniec. — Z ПІ. oddziału: 166 Schuman i 167 
"Trukses ze Lwowa, 158 Ge.minger ze Stanisławowa, 
159 Gribler i 160 Loeker z Kołomyi, 161 Hammer 
1 162 Seidman z Dorny Watry, 163 Markiewicz z 
Winnik, 164 Kastner z Sokola, 166 fduhwartz za 
Stryja, 186 Woroszyńcka z Niepołomic. 

Dotąd w ciągu dwóch lat wypłaclliśmy газеп 
166 posagów w łącznej sumie koron 75.000, 
Zmatępey powzukiwani. 

Zarząd. 


strusie i gazowe, rękawiczki balowe, wstążki, 
paski, pończochy, grzebyki i szpilki ozdobne, Kolie, 
agrafki, perfamy, pudry і t. d. 


poleca w wielkim wyborze i po niskich cenach 


C. SZCZURKOWSEI 


Kraków, Grodzka 2. 


Najnowsza książeczka| BIES „о STORY ~ 
do nabożeństwa s” I tużeyiany, a аата. Айок 

DLA INTELIGENCY! lózefa Kuleszy | raj; о ае ын 

тент Ш Бона 

С KSIĘGARNI" KATOLICKIEJ Е а ЕТШ ра кыз 

Dra Władysława Mikowskiego | == =: рабат miej. Władysław РЕР2ІМЛАТЕ 
W KRAKOWIE Kraków, Zwierzyniecka В. 


Zamówienia na prowinczę uskute- 
ia się odwrotnie. 


ы ra ШШ — CARUS E ШЫ сың Liczne naśladownictwa 


| ' 
| W Imię Ojca i Syna - - - SN ZE жар Kupujcie а 50% taniej 


ulica ów. Jana GL Saskl) 
TELEFON Nr. 708. 


---i Ducha Św. Amen. dopóki zapas starozy znane 


dobroci zegarki ikii 
Ze starych kaiąg orag z myśli włamej ADAM PIASECKI Я ЗТ Шан И! 
zebrana modlitwy przez Кгакём, al, Dłaga 10. nej = rzetelności firmy: potwierdzają najlepiej znakomitość 


ZOFIĄ z HR. FREDRÓW|| =. Fla 
; hr. Szeptycką. 
| Maleńki format podłużny dwa wyda- 
ша: bez obwódek (4 8 centym). w eleg. —— 
U 


е, сепа 2, 0, 4, K. 8, 7i 10K 
М ма porto należy dołączyć 40 halerzy. Е A а 
Mp Kausta оманту | Б wód ШШШ ЕШШ È КШ оу 
| pod firmą 


jeka 2, Mate! Orez- 


dańaki. Aleksander Landan Kraków Stradom 2. oddawna uznawanego środka 


Cenniki polakie wysyłam na żądanie 
darmo. 16 


przesyła cią każdemu bezpłatnie 
franco. ва h 

к. RZĄCA 1 CHMURSKI 
Ча kg. 18 ct. ла krakawi przy misy św, Gartrady L. « | przy chorobach narządów oddechowych, 
jadalny) | CCC CA - = kaszlu, infnenzie 1 skrofulozie. - - 

K AWY wodom: Ralińakiej, GieshOblerskiej, Selterekiej, Vichy, Marysnkadztdej, 

1 É ER ma ЫП alala ынай; [> ииз ВЕ 

, oras в. jaloza 

poleca handel pod firmą: FAME ыи кай pa Пашага "з Naśladownictwa i falsyfikaty są nieraz 
WOJCIECH Sprzedaż orgstkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie franca tańsze, ale nigdy nie są tak doskonałe, 


jak preparat oryginalny, dlatego proszę 


(LSZOWSKI |өэөөөөөөөөөгөөөөөөөөөөз SEA 
W KRAKOWIE H| ą Największa w kraju firma “S 
| ША: Купер. rág инеу : Ë R. PAWŁOWSKI e 


e 56 b 


Sirolin w oryginalnym opakowaniu „Roche“. 


w Krakowie, Rynek i8 g 


UROBNE OGŁOSZENIA poleca awe znakomita, przez hafciarnie і | 
- ——- AWARE с = pracownie krawieckie wypróbowane i za najlepeze uznane $} 
CA жунш Є maszynyjda szycia | do haftu, którym żadne inne w prey- gg 

КО шаш 50 halerzy. a bliżeniu nawet dorównać nie mogą. e 


Poszukiwane. mene (ена! rozsyła elg darma | apłatnia. umc 


Człowiek ШКЕ 20090066000805080580 


dzie umieszczanie w 
aptece jako laborant. Wolni od woj- 
ska mają pietwszaństwo. Bliżeza 
domośó pod adresą: Tomasz Da- 
choski Kraków, Prądnik, Bosackie 
1. 238. 118 


| z kapitałem 18 do 
Wspólnik мох кишш 
_ kiwany dla sfinansowania kupna ren- 
townego majątku, Gwarantowany hi- 
potecznie zysk 15—80°. Odwrotna 
= zgloszenia pod „Kupno“ poste-reat. 
Hołyń. 117 


Do nabycia za receptą lekarzaz'w aptekach ро 4 kor. za flaszkę. 


Najwyższe odznaczenie światowe! 


Ё 
NAJPRZEDNIEJSZĄ HERBATĘ GEJLON 


\ „angaila Cejlon Tea“ 


N pod własną marką ochronną „PALMA“, importowaną wprost 
\ z Csylonu, a urzędownie chemiesnia badaną po cenie: 


Ilustrowane broszury о „chorobach na tle przeziębienia“ 
przesyła się na żądanie gratis i franco. 


фу 


T. обоена Roche & Co. Bazylea i Wiedeń M 


Neilinggasze 11. 


kor. 1.40 ға 126 рт. kor. 1.90 za 196 gr. 
n 0.76 „ 680, n s 086 „ 681, „ 
przy edhiorza | kg. naraz, franka spakawanie | parte da ka- 
145] miejacawańc| Austra-Węglar. 


Nr. 1 opakow: czerw.-złote | Nr. 2 opak. fiołkowo.-złate 


Udzielam Si “шыш * W s 

а jelskii i 
К ООО AEE A. HAWEŁKA W KRAKOWIE 
_ sekanje panie urzędniczki lub kształ- e. i król Dost. Dworu Anstr-Węg. 1 król. Grecyi. 

сасе się. Mały Rynek L. 1, II p. Y Dia P. T. Kupców odpowiedni rabat 55 

na prawo. 118 

Do sprzedania. = == rera 

= P JE ү МЯ ТҮҮР wie ЙҮ, 
н = sklsdająca cię х xil- || ААВАА SBÓ © 

і @ kuset samych wybo- = a = ekle ak PIERWSZORZĘDNY 
С rowych powieści zaraz Чо аргке- _ Zjedueczece auntryackie akcyjaa 

dania. Mam zaszczyt donieść PT. Pabliczności, iż tawarzystwa żeglugi parawej za D т 


Wiadomość: w Аашіпівітасуі 
Nowin“, Kraków, Rynek główny 
ЇвІр 


kilka azai sklepowych nadają- 

ł cych się do każdego 1a- 
_ wodu varag do sprzedania. Wiado- 
mość: Kraków, Szpitalna 89 (sklep 


„Austro - Americana", 


Jeneralna ajencya dla басу! i 
Bukowiny oraz zastępstwo anstry- 
z ackiego Тет. „LLOYDU- 


p GOLDLUST i SKA, Kraków, ul. Lubicz 7. 


na sezon obecny i karnawałowy zaopatrzyłem mój 
zakład kostynmowy dla teatrów amatorskich i za- 
baw kostynmowych i wypożyczam takowe tak 
w mieście jak i na ргожіпсуе ро umiarkowanych 


Zakład pogrzebowy 


A. Szafrańskiego” 2 29 


- wyrobów rymałukich). neji i cenach. ж i ёт amunikat 11 M i ul. Mikołajska I. 16, (skle 
| s р). 
a «ШИ ШШШ WY) жеч» 11. Telefon 51. 


Kotei Polski 


w Krakawie ul. Fioryańska 42 
(ohak Bramy Floryada! 


D 
ukoje Ша przojesdnyoh 


najmy się zasady: „swój do swego”. Kto więo chce jechać, = Dla ulezamodnych dalaka Idące metępetwa, 


Ubrania gotowo krakowskie || анаа 


Ж niech się uda tylka do firmy krajowej: Jeneralna ajancya dla @айсуї 
4 ul. Labloz 7, san d kolejowi w, ш), Na Błonie 9, 447 
са б. A al. Lal |, пеј jw dworca i „ш, Х i 
dla dzieci i dorosłych, damskie i męskie ва W za- Ę 
kładzie da nabycia. 


Czerniowce, Brody, Nadhrzezie, Podwołoczyska, Szczakowa отыш 


ж 
Ж rania retin а таталт а Зонт Я Aa ana AA 


L. 91908 do ustanawiania Ajentów і Represzutantów we e 


a тй usu, (tatry. 
m, utga Ї opałam od і iejncoweścia: 1. 9 Nasza polsk. 2 
осие 1 su оюк ОЮК ЖЮК |E znakomita Kapusta kiszona 
% kosztuje tylko 6 et. funt 


Ludwik Rozwadowicz ==, 
КАЕ KA Zygmunt Ślimakowski 


Kraków, ulica Stolarska |. 13, Il-uie piętra. 
Kraków, Rynek Linia A—B obok głównej тапш 


poleca 


|Baszliki 


roeyjskia 
posiada na składzie w wielkim 


wyborze 
W. SZNAJDROWICZ 


Kruków, Rynek Linia A—B 
L. 46, I p, 10 


w handlu 


Š MICHAŁA NODZEŃSKIEGOS 
Жоо ОК ЮК Кж | 


ишшцшшшшшишишишщш 
aw павагі Safana ОСКОН КІВ 


w Krakowie, przy ulicy Sławkowskiej L. 11 
(obok Grand hotela) 


wędliny potaniały 


Wyrabia i poleca Szanownej Р. Т. Publiczności: szynki 
i westfalekie, polędwice pieczone i łososiowo, znakoraite RRE 
krakowskie, polędwicowe, krajane i siekane, kiszki pasztetuwe, ge 
R ualcasony w rozmaitych файла h, paryską kiołbwsę, słoninę pol: = 
Ча skg białą, wędzoną i paprykowaną, rozmaite rolady, kiełbaski a æ 
ZA "edońskie, zardelki warszawskie, kiszki podgardlune i kasrane — 

wogóle wszystko, cokolwiek wchodzi w wakręs masarstwa. 


Dwa rary dzienule świeży towar. 109 


Sklep w niedzielę 1 święta zamknięty. 


A Wincenty йш 


w Krakowla, 
ulica Fłoryańska L. 18 
poleca 


Załażana w raku 1867. 


Fabryka wyrobów wełnianych w Kętach 
F. & E. Zajączek i Lankosz 
20 


umane ogólnie za najlepsza 
w emaku 
POLECA 


szynki F 
ыз й przy ul. św. Tomasza, tuż przy pl. Szczepańskim Sukna, Sieraczki, najmodniejsze Kam I Karty 
oraz wszelkie inne wędliny Filia: ulica Kopernika |. 6. — Telefon Nr. 231. "wyrobu ka oras wał angiala У 


niezrównanej dobroci i wielki 
w Krakowie, Rynek gł. 44, A-B. 
łady: we Lwowie, ul. Jagiellońska 8, 


Zakład pogrzadowy 


adznaczeny najwyżazemi nagrodami w Wiedalu | Paryżu 


sapas smalcu 1 słoniny. ж. Ж 
Przesyłki uskutecznia odwro- Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebo- 
tnie ża pobraniem należytodci. 


А dla sprzedaży hurtawnej t drobisagowej. Т Cenniki szczegółowe na żądanie. Przesyłki uekutócznia się odwro- 
Cenniki szczegóławe па те зз е ya Шо» кеу Kone, Derki, Filisa Е Flanela. wstąplone, Wołnę а tq рой за pobraniem. е 02 To 
от Żądanie. kich krajów europejskich. 89 da watawania | wszelkie Paduzawki. A 
Ё ПИТИИТТИҮТИТИТТЮЛИТТТТУҮТП e 


М и LL 
ЕЕЕ та e e e a 
Wydawsa: Lucyna ztsapańska. Radzktar odrowiadzialny: Ludwik Ssęrepański. Brak W. Korneskiago і К. Wojnara w Krakowie, | 


=, ‚ те ZP" PREM l = R 


